
N " 118

K.URYER LITEWSKI
r

w  Wilnie we Sroclę dnia 7 Października v. s. 1 8 2 6  roku.

WjAroirtości K r a jo w e ,

Osl . t n ia  data :ń ze t  sanktpetersburskich jest 
dnia 3o września. '

, W  Naywyższym (Jkazie do Rządzącego Se­
natu ,  pod dniem 3 i s ierpnia , na Kamiennym -O - 
st rowiu.  wyrażono:

„Pragnąc okazać nowe ulżenia dla kiassy han­
dlu jąe.ey, a w szczególności dla baw lących się dro­
bnym przemysłem,  R o z k a z u j e m y :

I) Za świadectw o mieszczanina handlującego po­
bierane w stolicach po rubli  sześćdziesiąt: w mias-i 
t ach  gubermalnych , porLowych i pogranicznych,  
gdzie są urzędy tamożenne, po rubli Czterdzieści; w 
takicbźe mieyscach guberniy  u lgowych po rubli 
trzydzieści ;  w mias tach powia towych i nadeta to-  
Wych i w miasteczkach po trzydzieści  , a w guber ­
niach ulgowych po rubli dwadzieścia; za osobny zaś 
bilet na kram brać od mieszczan handlujących jcdno- 
Stayme^o łowę  w stosunku do-cen świadectw,  Na- 
koi iec za Świadectwa włościańskie 4go rodzaju, 
pobierać po sto rubli,  a za osobne bilety na kram 
po czterdzieści,  N

11; Do guberniy u lgowych przyłączyć obwod 
kaukazki,  rozciągnąwszy zmnieyszony podatek i na 
miasto obwodowe Ślawrop i i .  a w m i a s t a c h  kroiu 
Nowor >ssyyskiegt), zostaiących na i ,Idzi , do ukoń­
czenia jey terminu uwolnić w ogólności mieszczan 
od brania ś w i a d e c t w , ' z  tym jednak, warunkiem, 
iżby ich przemysł  zostawał  vy granicach oznaczo­
n y c h  prawem dla mieszczan handlujących,

I I I )  Dozwolić -handlującym mieszczanom i 
posadzkun mieć w domach gościnnych i rzędach 
k ra my ze wszystkiemi  towarami,  k tóremi  handel 
Rst im właściwy, podług wydanych wykazów,  o 
prócz kolonialnych i herbaty.

IV) Mieszkańcom mieskim pozwolić,  stoso­
wnie  do praw każdego, handel k ra mny, t rzymanie  
winiarni  1 rzemiosł po wsiach przy skarbowych 
labrykach 1 zaprowadzeniach,  takoż przy morskich 
i  we w nę t rz nych  przystaniach i w okolicach stolic 
W odległości do drugiey stacyi w całym obwodzie, 
a  osiadłym po wsiach do ios5 roku dożwolić w 
nich wszelkiego rodzaju, rzemiosł  za świadectwa­
mi  6go rod/a]u.

V) Posadzkim dozwolić w swoich mias tach 
l miasteczkach,  oprócz Stolic, t rz y m a ć  domy za­
jezdne, a w mias tach powiatowych i łaźnie , zo- 
Stawując te ostatnie w miastach gubernialnych mie­
szczanom handluiącym;  włościanom zaś w swoich 
wsiach oprócz tych  zaprowadzeń mieć jeszcze bez 
wzięcia św idec tw ai  kramy z towarami ,  w wykazie 
w y m  1 en 10nemi , wyiąw szy kolonialne i herba tę ,  a za 
świadectwem ^gorpdzaju dozwolić im t rzymać w 
swoich wsiach kramy,  i ze wszystkiemi  w ogól­
ności towarami.

\  I) N i  t rzymanie  po wsiach i mias teczkach 
w  guberniach uprzywi le jowanych szynków i ka r­
czem, od mających^na to p ra w o  nre wymagać ża­
dnych handlowych świadectw.

VII) Posadzkim i włościanom w mieyscach 
gdzie są zapisani dozwolić mieć wszelkiego rodza­
ju zaprowadzenia domowe , bez wzięcia handlo­
w y c h  świadectw,  jeśli się ograniczają us tanowioną 
ucibą-cze ladników,  k tórych posad/kim pozwala się 
®ueć do cz terech.  Dwóch  chłopców nie s tarszych

nad la ł 18 ,, i iczyć  w e  w sze lk ich  zdarzeniach za
jednego czeladnika. Od uczących się handlu w  
kramach,  wymagać świadectw us tanowionych dla 
p ry k a zcz y k o w , takoż nie p i e r w i e y , n im dóydą 
lat  18.

VIII) Ograniczenia summ w przedmiocie 
handlu ustanowionego, nie rozciągać na warunk i  
w zględem kupna m a ją tk ó w ,  lub względem ewik- 
cyy  i w  ogólności do żadnych t ranzak tow,  nie 
n a l ^ ą c y c h  właściwie do handlu.

Wszys tko to przyprowadzić  do skutku od 1826
roku.

Rządzący Senat,  około wypełnienia tego nie 
zaniedba uczynić należy tych rozporządzeń.  “

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  11 p a źd z iern ika .

(z Gazety W arszaw skie j) .
W c zo ra ,  na pokojach zamkowych,  przedsta­

wiani  byli Jenerałowie i oficerowie, J. K. M. Klę­
ciu Alexandrow.i W ir te mbe rs k iemu , k tó ry  także 
znaydowałs ię  na zwykłey zmianie s t raży na Sa­
skim dziecińcu.

Przybyl i zXięc!>m jenerał major B a ze n ,  i 
adjuianci,  półkow nicy, Worońcow i 'M a n ic za ró w . '

1 0 . X iąźe Namiestnik Królewski ,  wczora w  
południe zwiedził wys tawę sztuk pięknych w pa ­
łacu Kazimii rowskim.

Dnia 8 b. m. o tw ar te  zostały w  now ym gma­
chu Uniwersyteckim sale, mieszczące w sobie w y ­
stawione na  widok publiczny dzieła sztuk pięk­
nych.  Podług drukowanego katalogu,  ilość wszyst ­
kich dzieł tak  malarstwa,  jako tez rzeźby i a rchi - 
t e k tu ry ,  wynosi w ogóle 170 sztuk, k tórych  zna ­
czna część jest pracą uczniów tuteyszego Uni- 
wersy te tu .  - Dzieł oryginalnych pędzla me wieló 
naliczyć można, lecz za to wszystkie niemal  zw ra ­
cają na siebie uwagę.  Nie wspominamy tu  o por­
t / e t a c h ,  liczba jest niezmiernie wielka,  i k tóre  w  
ńayznaęznieyszey części są pędzla Pani P rev d t , 
przybyłey z Petersburga  do W a rsza w y ,  Pana G u ­
s tawa Baerendta  U K. W.  U., i innych;  lecz zw r ó ­
cimy uwagę czytelników na dzieła oryginalne,  w y ­
magające więcey znajomości sztuki  i ta lentu.

W  rodzaju h istorycznym w ys taw a  tegoroczna 
posiada kilka dzieł zaymującyęh powszechną u w a ­
gę. Rodak nasz bawiący w R z y m i e ,  Alexander  
Kokular , prócz por t re tu  w natura lney postaci Pa­
ni S z y m a n o w s k ie j , a r tys tk i  znaney z ta l en tu  w  
całey Europie , nadesłał  nadto kilka dzieł orygi­
nalnych,  jako to:  E d y p a  prowadzonego przez A n -  
ł y g on% 1 memniey dwa szkice do dwóch his tory­
cznych o b r a i ó w , z k tórych pierwszy wyobraża  
B ery  k ie s a ,broniącego przed Areopqgtem A spazyą ,  
a drugi  Zaślubienie W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły  z Ja d ­
w ig i-

Niepospolitą zw raca  na  siebie uwagę znaw ­
ców obraz wykonany przez rodaka naszego. Seba- 
s tyana Norblin ,  w P a ryżu  bawiącego,  wyobraża­
jący Achillesa,  oddającego Nestorowi  na igrzyskach 
przy grobie P atrokla ,  puhsr  złoty w ra g re dę  m ą­
drości.  I  pomysł szczęśliw y, 1 pędzel dobry,  1 nie- 
pospohtey piękności szczegóły odznaczają tp dzie­
ło. Spros tować w tern mieyscu w inniśmy pomyły 
kę Korrespondenta  Wars za w skiego, który doniósł
w ostatnim Numerze  swey Gazety ,  że za dzieło 10
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autor odebrał tego roku naypierwszą nagrodę w 
Paryżu. Twierdzenie to, równie jest mylne, jak 
i twierdzenie samegoż kai.alogu sztuk pięknych, w 
którym jest powiedziano, że zadzieło to autor o- 
debrał medal drugiey wielkości w Paryżu.  Z pe­
wnością możemy czytelnikom naszym' donieść, że 
praca ta Pana Norblin jest od lat trzech własno­
ścią jednego z mieszkańców Warszawy,  i nigdy nie 
była uwieńczona nagrodą. Z  tego i mylnóść poi 
wyższych twierdzeń się wykazuje i rodzi *:ę uwa­
ga, jak dalece rodak nasz musiał w sztuce malar- 
s tw s  od tego czasu uczynić postępy, kiedy w ro ­
ku bieżącym w stolicy kunsztów zdołał palmę zwy- 
cięztwa pozyskać.

Henryk  B r .  Z o iie ł ło , którego dzieła zawsze 
są z upodobaniem widziane, ozdobił tegoroczną wy­
stawę oryginalnym obrazem, wyobrażającym K ar­
tuzów , idących do choru na pacierzy y raca ta prze­
konywa o bieg ości autora w per pT tyw ie .

Równą interessowność wzbudzają dwa ory­
ginalne dzieła J Pana Januarego Suchodolskiego, z 
których jedno wyobraża wzięcie sztandaru M a-  
chometa pod W iedniem , a drugie, śmierć W łady-  
slawa  pod W arną.  Widać, że autor w układzie 
dzieł swoich przejął się mocno przedmiotem i u- 
ńiiał szczęśliwie naśladować wzory, mianowicie 
W  er neta , co czyni zaszczyt jego gustowi.

Dwa dzieła pędzla Pana Lukasiewicza,  wyo­
brażające. jedno plac musztry pód Powązkami, a 
drugie" obóz woysk połączonych, są zsymujące w
szczegółach. ,

71 pomiędzy Professorow m alarstw a  K. W . 
U  znakomity artysta nasz, Antoni Brodowski, dał  
dotąd na wystawienie tylko dvca portrety - /n a tu ­
r y ,  wyśmienicie malowane, doskonałością pędzla  i 
rządkiem podobieństwem uderzające;  l e c z  słychać, 
że autor bliski jest ukończenia oryginalnego dzie­
ła , którem jeszcze tegoroczną wystawę zbogacić 
zamyśla. P rofessor  Blank  ma także dać obraz fa-  
miliyny* z natury malowany, którego ró .vnie w dniu 
otwarcia sal jeszcze nie było.

JPan Jerzy Podbielski 'wymalował w postaci 
naturalney ś. Sobestyana, dał również kilka por­
tre tów , z natury  malowanych.

JPan A dam Frey  przesłał na wystawienie trzy 
dzieła własnego utworu: pierwsze wyobraża Fa-
milija świętą, < r  -gie świętą Magdalenę, a trzecie 
po r tre t  Xiecia Czartoryskiego.

Co się tycz i pejzażów, przed innemi zwra­
cają na siebie uwagę dwa dzielą, oleyao malowa­
ne przez Józefa Richtera; pierwsze wyobraża wieś 
Pruszków,  a drugie część lasu. Znawcy nie mo­
ną dość wych valic doskonałości tych prac.

Z. Vogel Pr. K. W . U. wyobraził kościoł 
Katedralny s.Jaria, z właściwą sobie dokładnością. 
Budowle przy zamku malowane z r a tu ry  en gua- 
che i aquarella razern przez póikownika Kieta, są 
rzadkiego talentu dowodem i tera więcey się podo- 
dać muszą, im skrupulatnjey w szczegółach są roz­
bierane. Z n a k o m itą  równie ma zaletę praca JPa- 
tia Piw arckiego , k tóry  wyobraził in aquarella 
wnętrze biblioteki publiczney. Fryderyk Hrabia 
Skarbek przesłał dwa peizaże, tleyno malowane, z 
których jeden wyobraża widok części W arszaw y , 
wzięty z kopuły domu Towarzystwa Przyjaciół 
N auk , a drugi peizaż z kaskadą. JPan Kochano­
wski przesłał trzy peizaże własnego utworu: jeden 
wyobraża wschód słońca pod wiosnę między Al­
pami, drugi zimę również między górami, a trzeci 
port morski przy wschodzie słońca. Portret z p<- 
izażem, z natury malowany przez JPana Lukasie- 
wicza, jest bardzo piękny.

Co się tycze kwiatów , wystawa tegoroczna 
mniey jest w nie obfita od przeszłych; kilka dam 
wszakże nadesłało w tym rodzaju piękne roboty.

Z pomiędzy kopii, obraz oleyno malowany z 
1 C a m p a n a l l e g o  przez Pietra Le Brun , wyobraża­

jący Chór Kapucynów, zastanawia uwagę publi- 
ozności; tenże sam amator nadesłał kdka dzieł in­
nych, jako to: Biwak  póikownika Moncey z W er-  
neta , tudziez śmierć Xięcia Józefa Poniatowskie­
go z tegoż autora, kredą rysowany. Znawcy nie 
mogą dosyć wychwalić ostatniey pracy, w którey

dokładność i dokończenie do nayvryzszego posu­
nięte są stopnia,

Prace JPana KlemensaMinasowicza ucznia K. 
VV.U. zasługują ni chluJjjąe wspomnienie; Pan M ina - 
sowicz przesłał kilka dzieł własnego utworu w pę­
dzlu i w ry sunku , jako to :  Rozpacz i Obłąkanie 
Kaima  po zabiciu brata, w rysunku kilka portre­
tów z natury i znaczną część rysunków akademi- 
cznych z wzorów przez Pr< fessera malarstwa u- 
kladanych. Panowie: Sikorski, Liszewski. Hadzie- 
Wioz, Majakowski, Miroszewski, Huhne, Sobiepan, 
Pęczarski i inni Uczniowie K. W . U. przyczyni­
li się do pomnożenia wystawy togoroczńey, któryclr 
prace, rozbiór i o c  nienie, znawcom zostawiamy.

Z dzieł rzeźby, figura, wyobrażająca Parysa  
własnego układu , modelowana przez Pawła /B a ­
lińskiego, Professor a rzeźby K. VV. U. zwraca na 
siebie szczególną baczność , a * pomiędzy' przed­
miotów architektonicznych, zssluguje na uwagę 
projekt elew acyi pałacu w tnieyscu Saskiego, wy ­
konany przez JPana Hilarego Szpilowskiego.

w  ^ g n y ;
Presburg d. 26 września.
(z Gazety Warszawskiej).

, Koronacya N.'Cesayzowey Austryackiey, Ka­
roliny Augusty,  na Królową W ęgierską, odprawi­
ła się wczuta podług programroatu, wydanego przed 
kilku dniami w języku łacińskim.

A U S T K Y A.
W i edtń dnia  29 września.
(z Gazety W  arszawskiey).

Od kilku dni postrzegać można bardzo częstą 
korrespondencyą między Xiążęciem Kanclerzem 
M  cit er nich i Butonem Ctt.iifels, ioternuiicyuszem 
austryackim przy Porcie Oitomańskiey. Wielu 
gońców posyła się ztąd do Stambułu  i nawzajem*

P  R V  S S Y.
Berlin dnia  8 października .

(z Gazety Warszawskiey).
Xiążę Pruski W ilhe lm ,  syn Monarchy na­

szego, powrócił z Bruxelli  do tuteyszey stofcy.
Niedawno przybyli tu: Margrabia Gagliatfi, 

Królewsko - Neapolitański nadzwyezayny Poseł 1 
pełnomocny Minister przy dworze naszym, z L ip ­
ska1, i Baron Senden , tayny Radca oraz nadzwy- 
czayny Poseł i pełnomocny Minister W . Xięoia 
Heskiego przy dworze naszym, ze Szląska.

Dnia 2 h. m. rozpoczął się we W r0Cł°wiu  
pierwszy seym prowincyonalny Xięztwa Szląskie- 
go, Hrabstwa Glatz i Mąrgrabstwa Wyiszty Lu- 
zaoyi.  ■

N  11> E P. X. A N D Y.
Bruxelld dnia 21 września.

(z Gazety Warszawskiey).
Król Jmć Pruski przybył d 10 b. m. wieczo­

rem do zamku Laeken, niedaleko B r u x e l l i , gdzia 
nayczuley został przyjęty od Królestwa Jchmość 
Niderlandzkich i członków ich rodziny. Nazajutrz 
wsponiniony Monarcha obeyrzał osobliwości mia­
sta, był na obiedzie w Laeken u Króla Jmci Ni­
derlandzkiego, a wieczorem zaszczycił obecnością 
swoją tea tr  w B r u x e l l i , gdzie publiczność powi­
tała go radośnemi okrzykami. Dnia i j  oba Kró­
lowie byli na obiedzie u  Xię.cia O rani i w Tjrwa* 
ren, o kdka mil od B r u x e l l i , oglądali potem ta­
meczny ogrod, i wieczorem byli znowu na tea trze. 
Dni» 18 po nabożeństwie w kościele nadvy*r nym 
w Bruxelli,  był Król Jmć Pruski na ob»f“ 118 U 
Króla Jmci Niderlandzkiego, a wieczorem ńa tea­
t r z e ,  gdzie dano trajedyą Sylla, w któtyY sławny 
tra ik  tea tru  francuzkiego Talma  grał ro.ę Dykta­
tora. Z  powodu bliskości miasta Antwerpiif Król 
Jmć Niderlandzki proponował dostoy nemu swemu 
Gościowi, aby je odwiedził. Wyjechali więo cba 
Monarchowie d. 19 b. m. z Laeken , po drodze o- 
bćyrzeli kościoł katedralny Mechlinski, i w połu­
dnie przybyli do Antwerpii. Po śniadaniu zwie­
dzili kościoł ś. Jakóba , gdzie jes t 'g rób  Rubensa , 
i piękny kościoł katedralny , gdzie są dwa wzo*



rowe obrazy tego wielkiego malarza;  U krzyŁow a- 
tlie Jezusa Chrystusa> i Z d jęcie  z  k r z y fa .  Po obey- 
rzeniu zbioru obrazow Akademii sztuk pięknyeh,  
udali  się dr. portu,  gdzie wsiedli na o k r ę t , ' k t ó r y  
niedawno zawinął  z Pondicheri w Indyach wscho­
dnich,  i którego ludzie składali się z samych Indy-  
an. Następnie udali się na statek angielski the  

. Soveęeing, przeznaczany do żeglugi dla Kięcia K ia- 
ren cy i, k tóry  ich tam przyjął.  W y s ied l i  wkrótce  
na  ląd, i zaraz pojechali na powrót  do Laeken, 
gdzie około godziny 11 Wieczorem przybyli .  We zo -  
ray  oba Monarchowie w towarzys twie  innych do- 
s toynych c-sób , zwiedzil i  pole b i twy  ped Be.lle- 
A llicnce . Brzeyvodnikiem był Xiążę O ra n ii, k tó ­
ry  się z na jd ow ał  na tey  wiek opom nej  bitwie , i 
k tóry  tam cdniosł cblubną ranę  za wielką sprawę.  
P rzybywszy  Król  Jmć 1'ruslu niedaleko Pląnceno- 
is  w miej sce ,  gdzie sLoi pomnik, na cześć poległych 
Wojowników 1’ruskich,  uściskawszy czule Xjążę- 
cia O ranii, mianował  go SzeLm 4go pułku ki rys-  
syerów,  będącego na osadzie W W estfalii, z czego 
N a j j a ś n i e j s i  jego rodzice j  i wszyscy członkowie 
cbu dos to jn y ch  rodzin,  radość swt>ię oświadczyli.  
Wspornniony puik  nalepy do tey  sainey dywizyi ,  
co pułk piechoty Xiążęcia Niderlandzkiego F ry ­
d eryka , a dotychczasowy Szef ]ego, Jenerał  poru­
cznik L u ck , był guw ern erem  Xsążęcia O ra n ii, 
kiedy zaczął swoje nauki w szkole woyskowey w 
L et linie. l ‘o obej rzeniu  wszystkich główniejszych 
mieyjc  'pcb'jow iskk , w rócili Monarchowie do 
L r u x clli, i wieczorem by ii na teatrze.  Dziś Król  
Juić zwiedził  M uze utn ,  a w skutku zaproszenia, 
aby odwiedził  Króla Jmci  F rancuzk iego , Jostoy- 
nego swego sprzymierzeńca,  uda się )utro na lul­
ka dni do J^aryża , i w pierwszych dniach przy-  
sz ego miesiąca wyjedzie na powrót  do krajów 
swoich.

— D n ia  2 i .   1
Monarcha nasz dał Xią£ętom Pruskim K a­

rolowi i Alui ęchtowi wielki krzyż  Belgiyskiego 
®fderu L w a ;  takiż order  o t rzymał  także Xiążę 
K u m b erla n d , a Pruski Jenerał  Major W itzleben  
dostał  krzyż  Kommanddrsk i  orde ru  Wilhelma-.

Rząd ni sz  mianował  Pułkownika Stuers, do­
wodzącego w P adang, Koinmisar ie tn  Wschodaio- 
indyyslum,  do o b i c i a  w /posiadłość warowni  3la r l-  
borough  i Bencooltn , k tóre Anglia,  na mocy os ta­
tniego t ra k ta tu  odstąpiła Nider landom.  Fułkownik 
ten  wsiadł d. 28 marca  na okrę t  w B ataw ii, i po­
płynął  do przeznaczonego miejsca .  W y p r a w a  
składała się z korwety  1 bryga, na  k tórych jest 4oo 
ludzi. Po wywieszeniu bandery naszey w Bencoo- 
len , Pu łkownik  Stuers uda się do N ata l, podo­
bnież dla objęcia całego wschodniego brzegu w y ­
spy Sum atra , k tóry dotąd należał do Anglii,  a od* 

ąa zos tawać będzie .pod berłem Niderlandzkiein.
W  mieście L eodyuni żaor. to naypierwey 

składki pieniężne na wsparcie Greków,  
l a k i e ź  składki  zbierają w M ons i w tu teyszey 
stolicy,

(z M onitora W arszaw skiego).
Siedzenia,  czyli w ypytywanie  się ze s t rony 

policy 1 w Hadze i przy  t u te j s zych  "redakcjach
odbvw*0* ?1, fXemPlar?y  1 1t/ efioi » °enie i t. d.
wie J ;  1 1 R1°!Dą po ca łem kró les twie , lecznie wiadomo na jaki koniec.

Od stu lat opłakane odszczepieństwo istnie w
swoich *'«» k™i»> . 1
obierać c ieP“ yjacioł, umyślili sobie
obi r  c i* ku po w. Pozorna kapituła uczyniła po­
zorny wybór i w l a z ł a  biskupa tyle p o w o K ,  
że skłonił się do uczynienia n ieprawey konsekracj i ! 
Od w iek u ,  siedmiu czy ośmiu Arcybiskupów na­
s tępowało w  U t r e c h c e  ; wszyscy byli potępieni 
cd stolicy apostolskiej .  Jańseniści u tworzyl i  te- 
ra z  w kraju dwóch biskupów, jednego w Haar lem,  
drugiego w D ev e n te z ; obadwa odrzuceni  byli od 
■Papieżów, lecz przez  to tem dio is i  s t ronnic twu 
opozycyjnemu.  F rancuzi ,  przeciwni  stol icy apo­
stolskiej’, Wzięli ten mały kościoł pod swoję opie- 

posyłali mu  fundusze i zwolenników,  wszędzie 
szukali jdla niego pomocy i wydawa l i  dzieła na

jego obronę. F. A  g ier, niedawno zmarły, zbierał 
składki dla swoich przyjaciół w Ut rechcie ,  i ci się 
chwalą ,  że mają licznych s t ronników we Francyi .  
Gazety mówiły  niedawno o wyborze biskupa W 
Deventer .  W y b r a n y  ten,  imieniem Wilhelm F et, 
napisał do Papieża i 3 czerwca,  donosząc mu o swo­
im w y b o rz e ;  jest to formalność* na k tórą Papież 
odpowiada za każdym razem hrevem  nagania jątem.  
Rzecz ciekawa, £e aż dotąd Biskup z Deven ter  nie 
mieszkał w swojey dyecezyi,  gdzie nie ma ani je­
dnego xiedza lub laika, z jego s trony ; Giebert de 
Jong , poprzednik Veta ,  mieszkał w Rot terdam ie ,  
gdzie był proboszczem. Nie wiemy, gdzie będzie 
mieszkał biskup V et. Nie jestże szczególniejszą 
rzeczą  wybierać biskupa dla dyecezyi,  która go 
niechce,  a wzbraniać  wyb oru  tam, gdzie wszyscy 
katolicy z naleganiem tego żądają?

A  N G I .  I  A .
L o n d yn  d a4 w rześnią.

(z M ctiitora  W  dr szewskiego).
Rząd angielski zamyśla założyć w Edymburgt i  

akademią,  w któ rey  pe wna liczba oficerów d b ra ­
nych,  ćwiczyć się będzie w szczególnych naukach,  
aby mogli służyć z tern większą korzyścią w r ó ­
żnych krajach,  w których Anglia ma co do zacho­
wania. Kommisarze  mianowani są do ułożenia planu 
tego Ins ty tutu .  Kurso, języków indostanskirgo i per­
skiego o tw ar te  bydź mają w ty ch  dniach dla ofi­
cerów prze»naczqnych do Azyi:  o twarcie  inny ch  
kursów ogłoszone zostało z dnićm ostatnim bieżą­
cego miesiąoa.

—- Ostatnie wiadomości  z Sydney,  w Nowey 
Gallii połudmowey, wzniecają wielką obawę wzglę­
dem tey osądy, na k tórey się okropne przyt rafi ło 
zdarzenie. Zdaje się , że w skutek  rozporządzeń 
gubernatora,  o przedaży płodów rolniczych,  wielu 
ro lników opuściło grunta ;  że wielka liczba własno­
ści pozostała nieuprawna;  i że ją przedano za bez­
cen. Niedostatek i głód nas tąpi ły koniecznie za 
t y m  nierozt ropnym krokiem.  Gu be rnato r  w k r ó t ­
ce poznał swóy błąd i na tychm ias t  wysłał  ok rę t  
do B a taw n  po żywność; lecz siatek ten ,  naładowa- 

schwytany ssostał w powrocie , p rz ez  
okrę t  wojenny S ta n h y ,ponieważ miał  aa sobie towar ,  
ktorego przedawanie wyłącznie należy do kompanii  
indyyskięy.  Wiadomość ta  wznieciła w  osadzie,  
tak naymocnieyszą trwogę,  gdyż od kilku dni mie­
szkańcy wystawieni byli na wszystkie okropności 
głodu; wielu żołnierzy z pułku na załodze będące­
go rozbiegło się po ulicach z bronią vr ręku,  mszcząo 
s ‘? za zniewagi,  doznane od mieszkańców. Weszl i  
do domów, gdzie skrzywdzi li  i zranili  wiele osób. 
A t rudnością oficerowie i policja zdołali ich uspo­
koić j zamknąć w koszaracb.Kommissya wojenna dla 
sądzenia tey  sprawy mianowaną została, gdy w y ­
płynął  okręt, przynoszący nam tę  wiadomość.

—  D nia  2 6 . ____

{z G azety  W arszaw skiey .
Xiążę P olignac , poseł francuzki,  miał  onegday 

naradę  z minis trem C anning, w wydziale spraw za­
granicznych.  Tegoż dnia hrabia W estm oreland  
pracował także w rzeczonym wydziale.

Xiążę K larericyi z d o s to jn ą  małżonką swoją 
powrócił  ze stałego lądu do tu teyszey stolicy.

Listy z R io-Janeiro , stolicy Brezylii ,  donoszą, 
iż tam spodziewają się prędkiego i pomyślnego u- 
kończenia woyny  w p ro w in o y i  Cisplatańskiey.

F  R A N c  v  a .
P a ry ż  dn ia  27 w rześnia .
(z G azety W arszaw skiey

W c z o r a y  Król  Jmć był na Iowach z D e lfi­
nem  W  okolicy M eudon. Tegoż dnia K o n t r -A d ­
mira ł  Baron  A lakau  miał  p ry w a tn e  wysłuchanie u 
Monarchy.  .

Czytamy w Dzienniku G w iazda, iź w e  F r a n ­
cyi zaciągają 3oo cudzoziemców7, do s t ra ży  p r z y ­
bocznej’ Króla  Jmci  Hiszpańskiego.

Sąd kryminalny w R ouen  w ydał  d. a3 b. n r  
w y ro k  na buntowników w Houelm e. Niejakiego 
R oustel skazał  n a  śmierć,  a 5 innych na  w a ro wne  
więzienie z użyciem do robot.



Jeden 7. tuteyszyzh Dzienników pisze, i i  talc 
Anglia,  jako też  Franeya żądały od Zjednoczonych 
Stanów północney Amer yki  wzoru udoskonalo­
n y ch  tam fregat.,  Odmówiono Anglii ,  a przychy­
lono się do żądania Francyi .  F re ga ta  B ra n d yw i­
ne, na  k tórey L afaye tte  wróci  do ojczyzny,  jnst 
bardzo pięknym wzorem.

Słychać t u ,  iż Cesarz Marokański  przy  po­
mocy konstytucyonis tów zbiegłych do Tangeru,  
chce uderzyć  na wyspę hiszpańską Ceuta.

Rozchodzi  się pogłoska , iż dyrekcya tu tey -  
szego tow arzys tw a  przyjaciół  g r e c k ń b ,  odwołała 
Jenerała l i ' c / i e ,  i wkiót cć  pośle pewną osobę w 
szczególnych zleceniach do tymczasowego rządu 
greckiego w Napoli di R om ania .

— U nia  28 =
Król  Jm ć  pracował  wczoray z Xiązęciem 

Doudeauville , a potem z Vice 'Hra b ią  Larochefou-  
cault.

P r z y  piękney pogodzie zaczęto się winobra­
nie w południowych Depar tamentach.  Zbiór był- 
liy bardzo obfity,  gdyby susza i grady nie zrzą­
dziły wielkiey szkody.

—  D n ia  29. —

Monarcha przewodniczył  wczoray na Radzie 
Min is t rów,  na którey się także D elf in  znaydował.

— D n ia  3 o. o—
Onegday przed mszą ś. Król  Jmć z rodziną 

swoją przy ął Xią?ęcia łkunświckiego  W ilhelm a,  
b ra ta  Xiązęcia panującego.

Z  powodu wc zo ra js zych  urodzin Xiąięc ia  
B o r d e a u x , dzieci urzędników dworskich były na  
obiedzie u tegoż Xiążęcia.,

Ukończony zupełnie posąg Ludwika  X I V  na 
koniu , jest naywiększym, jakie we Freneyi  zro­
biono. Posąg H enryka  I V  ma tylko i 5 stóp w y ­
sokości, posą^ł L udw ika  X V  r6  stóp, aposąg. jLn- 
dw ika  X I V  18 stóp-

  D n ia  1 p a źd z ie rn ika . —
Dziennik Gwiazda , k tóry  niedawno doniosł, 

iż r z ą d  wyspy H a yti  nie będzie potrzebował za­
ciągać pożyczki na zapłacenie wynagrodzenia da­
w n i e j s z y m  posiadaczom p l a n t a c y y , umieścił dziś 
nas tępujący wypis  z inńey gazety, k tórey nie w y ­
mienia: „O krę t  Luno , k tó ry  przed daón ia  dniami 
zawinął  z Port-au-Prince  do H avre  , przywiózł  
to w ary ,  przeznaogone na  zabezpieczenie pożyczki, 
k t ó r ą  rząd haytań-ki  y h ce  zaciągnąć- Tow ary  ta 
są adressowane do kupca B aud in  Etesse  i wspól­
ników w Havre.  Słychać > iż wkrótce  kosztow- 
nieyszP jeszcze towary,będą przysłar.e-Rząd haytań- 
ski polecił Fanu T ę r n a u x , aby wspólnie f  Kom- 
inisarzami  iego, układał się względom pożyczki. , ,

> *

P a r y ż  dnia  1 październ ika .
(z G azety Borseri Halle).

Zawczora  Min is t e r  woyskowy powrócił  do 
Paryża.

W o y s k a  nasze stojące pod B ayonną  mają po­
zostać obozem aż do lgo listopada.

Zabroniono u nas rodzicom oddawać dzieci 
do nauczyciel i ,  mrm ających  upoważnienia od W .  
Mis t r za  Uniwersyte tu .

Constitutionnel donosi z Lisbony pod i 4 z. m. t 
że Królowa znąwu mieszka w zamku Q u tlz  , i że 
do tego zamku nikt  nie może bydi  wpuszczony be* 
okazania szczególnego paspertu.

ZNaupl icnu  przyszła wiadomość,że Kolokótro- 
n i ,k tó ry  wiadomy ak t  podpisał, późniey się prze­
ciw ko temu protes tował:  i oświadczył ,  że był u- 
wi tdziony.  Pictro-Bei,  a nawet  Konduriotis  nie chce 
podpisywać i głośne miał czynić za to w ymów ki  
Maur  ck ord atowi.

Etoile  donosi : „ M ó w i ą  o konfere noyach,
zaszłych w  W ied n iu  między Xięciem iDetterni~ 
chem  i posłami różnych Mocars tw,  a celem ich 
miała bydź rzecz względem życzenia grekom 
oddania się pod opiekę Anglii. Sir Wellesley  
miał  także  konferenoye z X.  Met er n i c h , k tó ry  
w biurze swem  mocno jest zajęty. Posłowie ci 
Wysyłają często gońców,  i t. d.“

H i s z p a n i a  
M a d r y t  dn ia  i 5 września:
(z G azety 14 arszawskiey).

Jest  wiadomość,  iż jenerał Hrabia  d lE spanna  
musiał  użyć su rowy ch  środków i uwięzić kilku o- 
fYceró„w korpusu,  swego , k tórzy się wzbraniali  iść 
przeciw bandzie Bessieresa.

Więzienia  w M adryc ie  t ak  są napełnione,  iż za­
chodzi t rudność w mieszczeniu nowych więźniów.

Król  J i n ć  ustanowił j u n t ę ,  k tórey polecił 
roztrząsanie w ew nęt rznego stanu kraju, i to w szy­
stko,  co należy dpTogactwa narodow ego. Ma się 
ona s tarać o przywrócenie k re d y tu  publicznego 
dla zaoiągnienia pożyczki , i podawać projekta o- 
sZ C z ę d n o sc i  we wszystk ich  częściach adminis tra­
c j i .  Nazywać się będzie naradzającą  się ju n tą  
r z ą d o w ą , ,  i zostawać bezpośrednio pod władzą raby  
m i n i s t r ó w .  Członkowie jey nie będa pobierać pła­
cy.  Przewodniczy w niey jenerał  Gastanos.

— D nia  16. —
Nie jenerał Charnho, lecz gierillasowie Gotot 

i Lay me podnieśli chorągiew buntu vt V a le n c y  i. 
Banda ich wynosi 5oo ludzi ,  i zniewoliła <?o cd~ 
wrót  u oddział woyska,  k tó ry  p rzec iwko 'n iey  wy­
słano , a k tóry  zabrał  jey o lu dzi ,  i na tychmias t
rozstrzelał .  .

■Z prowincyy doniesiono poiicyi o ib bandach,  
7. k tórych  naymmeys ia  składa się ze 100 ludzi. Na.y- 
l iczuieyszą bandę mu Locho, k tó ry  z prowincyi  La-  
maneba udał się do H t r e m a d u r y .

Hrab ia  d ’Espanria  nie był dobrze p r z y j m o ­
wany  w mieyseach , dokąd przybył  z woyskifm 
s wojem *, puszczono bowiem p o g ł o s k ę  , u  korpus 
jego składa sie z żydów i wolnych mularzy.  Dla 
przekonania ludu o" fafesu ley  V tesc\ > ^ s p o m m o -  
ny Hrabia  i oficerowie jego? nosili szkaplerze 1 r ó ­
żańce na mundur*

K urs  wileński naassygnaty  od dnia 6 pazdzier 
rub.  s rebrny 3 rub,  7 8 |  k o p ,  dukat  nowy  rub 
4o kop. imperyął  87 rub. 82^.

S Czas obserwacyi. | W ysokość Barom. I 1 W ys. Ther. łieau . B W i a t r y . \O dm iana u powjet.

i rtvacyetmebse | d  5 god*. 2 wieczór! 
ieo ro log i'O  V

czne. | d ' ^ So d l - 6 z rflna

27 cal. 7,3 liu. 
37 5,p — !

I 4- S stopni. i 

! +  5 -  - .

Pólndniowy

1’ółndniowy

|  l’oclinmrno 
« Pochm urno  „

5

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatorar  
A n d rzey  Bucharsk i R zec zyw is ty  R a d ca  S tanu  i Kawała

w .Drukarni Redakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURY ER A LITEWSKIEGO N. 118.
W iln o  dnia 7 p a źd z ie rn ika  v. » i 3a 5 Roku.

K A P T IIH A  A rP H n n H H B I.

Jlucana  na xo.rcmH euuiunm 4 ap- I
unm a 6 eepuntoeh , niupuHbi 0

apiUuH'i 4 eepuma.

B-b a o M *  B11.1eH CK .1ro Oón^ecinBa 
H.iaroniBopeHiii EŁicuiaBjena Ha
n p o g a a t b  K a p i n i r a a ,  H e  m oJiL K O  110 

c o o e i i  B e j iu H i iH t  h o  i i  e h  e c m e n i i i u e -  

c k o h i j  c111 .1c .it. ocAUKan. 3 rn o  i i ib o  

p e n i e  ó e 3 0 M e p n n io H  c . m i p ^ 1' c l u - 
H a r o  n i  l .B p o n B  X y A d ^ ^ W W ^ f o K o f i -  
H a r o  l i p o ( ] > e c c o p a  i p p a K p a  Ciwyr- 
j i e m i u a .  F . i a B H l i i t i u e e  j i u p e  i n .  c e i l  

J v a p i u i i i i u  e c u i b  A r p i i i n i H i i a ,  H ieH a 

3i i a a i e : n i m a r o  B b  A p eB H O C iim  M Y“ 

m a  I ' e p m a i i H K a ,  ci> B o c i n o i h h i x h  
c m p . i H b  B o3B p a m a io iu a H C i i  b i  l l i i i a -  

j i i i o ,  a c p a i a i p a a  n p i i  n e p c u x b  n p a x b  

C B o o ro  c y n p y r a .  Ee o K p y a i a i o r n b  

a ,B oe M a j ie i ib K i ix i j  A * n i e i f , n i . e .  c b iK b  

K a . .  u r y j i a  ,  K o n io p i - i i l ,  f ib i j ib  n o c j i f e  

P h ; , i c k h m i .  I l .M i i e p a in o p o M b  11 w ;r  

j i e i u i a a  /[.ou t, I O j u h .  I l jo ó p a .T . c n i i i . i a  

s a  11 e io  „n u g a  c y m i .  a i e i i i p i n i L i  c o c m a -  

B .iH io K ijiii e .a  C B u ii iy . B i . i c t . i . a i y i o  

Ci> K o p a ó j in  Bi> l j p y n ^ y 3CK0ii r a n a  

H ii , B c u r p l . ’i a r o in  i. u p e a m i e  i i p i f i m e -  

.iH  e n  iv iy jfia  11 B e m e p a i ib i  b o h h l i ,  n a -  

x o , v i n : i i : i e c n  B M bcnrJb  C b  m n n .  b h  

E e p a i a H i n ,  a  n a p o g b  B O C X K in eH H b iii 

p a . i o c u i i H ) ,  y o i n n . i a e n i b  n p e A b  new  
I ^ B 'h i n a M H  A o p o r y .  R b  l y t i . i o i r  J v a p -  

h i h i i  !> i i a x o A i i i u c . i  c a iiu u K O M b  c o  

p o K b  j i H i f b ,  K O i n o ] ) i . i a  B C li e-byAH- 
B H m e.11.H i.i1vn. H C K y c n iB o r .ib  11 h i o h  

X H H 'b  B K V C O V l b  B b lp a /K e i lb l .  t^ IopM H I

rjiaBHiiHHiiixi* .111.it. 3ahmerai>.0 baiiHi 
C l. oCpa3H,oiu.ix-b ApeBHHXb cmarayii. 
H o 6ojilie Bcero yKpąuiaeim. cno 
K - a p m i i a y  cocmae.'ic/iic, 04110 h 3 b

H a ii .ly H IU lIX l .,  AOCIHOHHCHIBO, K 01H 0-

p o e ,  k o k i .  i i3 B t.c in H 0  nH am oK aivib 113- 

j n p u b i x b  lICXyCIHBb , b b  B b ic o x o ii  
c m e n e i i l t  H w f c - s b  C . v i y r . i e m n n . ' .  ^  

H tcK 0.11.K H X b J in p b  n e  A o p H co n a iib i 
V 'tK O m o p b iH  H a c n m  n i t j i a ,  a  H v ie ii-  
h o  H orn: h o  o S p i tc w ,  c A tA a i i i ib ie  i ic -  
x y c ic n o H )  K u c m iio  X y A o a u iH K a , 03- 
H a ie i iB i .  B b  c e i l  Kąp in  p u b  n a x o -  
flnmcii o 4 ha jR e n m u i ia  c o B e p iu e u i io  
H e c i i ia in i ia i i  H e c i i i o . m o  ju n y eM b  
c k o . i l k o  i i e c m p o i i i i o c in i io  H u c m e ii 

m 't - i a .  K a m e r a c i i ,  n m o  A n m o p b  
c e r o  n iB o p e H ia  n p n  m a x i .  M i i o n ix b  

H m a K b  p a 3JiH H H b ix b  K p a c o n ta x b ,  
n a p o u H O  x o n i l i j ib  o c m a B iim b  04110 
n e  y K J iio a ie e  c y u je c n iB o ,  x o n i o p o e  

n r t M b  G oJi'te  l ie  M O ;r ,e r r ib n p a B iiu n ,t / i

JUOAH.lIb C b  B03B b IH ie H lłb IM b  B K y -  

C0 Ml.j ’i t ,M b  6 o . l 't e  3aiIHIViaiOHIb H X b 

H o i i f l in ia  n p e K p a c i i tH iH iH  n o  p t . i o i .  
K .a p  n iH H 't H s o o p a a ie iu tb u i  ( J in ry p b i .  

i t i a . i b ,  HHio n o K o i i i ib i i i  C iviyrjieB H X 'b 

n o c m a p a . i c H  n p a  żkk3HH 0  s u -

O B R A Z  A G R Y l’PINY.

\ la lo w a n y  na  p łó tn ie , w^r sokości 4 
a rs zyn y  i 6 wrerszkóu>, szeroko­

ści 6 arszynów i 4 wierszki.

W  domie T o w a r zy s tw a  Wileń 
kiego Dobroczynności umieszcz - 

ny jest na przedaż obraz,nie^ylko z. 
s wojego rozmiaru a lei  we wzgi^dzi< 
s te tycznym wielki. Jest  lodzie-  
o wiekopomney sławy , znanego 
»v Europie Art ys ty  ś. p. Prof  ssor.. 
FranoiSzka Smug'ewicza.  Celniey- 
s/.ą w tym obrazie osob$ jest // 
grjppincii b  na , zacnego w staro 
. y tuości  itujża , G erm uniha , wra 
a j^cas ię do Italii z kra jów w»cho 

in ich ,  t rzymająca  przy pńrs iac i  
lopioły małżonka swego. Otaczrf 
ą dwoje dziatek,  to jest: syn Ka- 

ligula, późniey Cesarz Rzymski,  < 
óreczka Julia. O.oby ?a nią wy- 
brażone są niewiasty,  orszak jey 
kładające. Wys iad tą  z okrę tu  v. 

aorcie Brundusium,  spotyka ą da 
vni męża jey przyjaciele,  i wete 
ani żołnierze, k tórzy r.izem ż n i n  

byli w Germani i ,  a lud radością u 
niesiony, drogę przed nią kwia ta ­
mi wyścieła.  VV całym obraem 
.nayduje się osób z górą cz terdz  e 
; Ci , wszysikie dziwnym kunsztem 
, z prze wy borny m gu i t em  wyra 
żone. Postacie osób przt dnieysiy< h 
' rane są ze wzorowych posągów 

s tarożytnych.  Nadev. szystko zaś 
zdobi ten obraz kompozycya,  .jedna 
z naypięknieyszych zaleta , kto 
rą, jak znawcóm Sztuki wiadomo, 
V wysokim stopniu miał Smug i . - 
wicz. U kilku osób nie są donialo- 
-vane niektóre części ogila, niiaino- 
vicie nogi , obrysy  mist rzo
rskim pędzleip ar tys ty  zrobione, 
;ą oznaczone. Jedna w nim znaydu 
,e się k< bieta » cale niekształtna,ni t  
lak z twarzy,  jako raczey z niełore- 
-nneypostawy.Zdaje się żeAutor te 
go dzieła,przy tak  mnogich i tak  ro­
zlicznych pięknościach , umyślni* 

hoiał zostaw:ć jedną nie/zgrabną 1 
słotę,która tem więocy ludziom p° 
Iniesionegogustu podobać się nie mo- 
■*, im bardziey umysł  i łh  zaymują 
prześliczne, po ca łym obrazie wy- 
. tawione figury. Szkoda, źe Ś. p. 
Smuglewicz nie postarał się za i y -  

ia , o wysztychowanie  na blasz* 
miedzianey Łey swojey znakomite} 
pracy. N ik t  bowiem ze znających 
prawdziwie  sztukę piękną m a la r ­
ską zaprzeczyćby niezdcłał ,  i* ter  
.brąz godzien jest zaymować nie­
poślednie mieysce n aw e t  w Gale- 
ryacb Monarszych.  Właściciel  je-

T A B L E A U  D ’A G R IP P IN E .

P e in t  sur toile; haut de 4 archmes  
et 6 verchoks , large de 6 archinss 

et 4 verchoks.
» > ■

Dans la niaison de la societć de 
bienfiisance de W  dna se t rouve a 
vendre un grand tahl rau ", grand,  
non seulement quant  a  sa d im en­
sion , mais aussi sous son ra pp or t  
•sthrt que. CVst un ouvrage deTeu 
le ProfV^seur F racp .is Smuglewicz,  
, r t  ste celebre et connu en E u ro ­
pe. Le personnage principal de ce 
ableau est Agrippine , femme de 

G - r m a n i iu s  h .mme illustre dani  
1’ant  quite.  EUe y est  represeA- 
lee de re to u r  en Italie des p’ays 
orientaux-,  pressant  contrę son 
sein les cendres  de son ćpoux. 
File est entouree de ses deux en- 
f i i i s,  de son fils Gahgula,  qui plus 
ard łu t  E m pere u r  Romain,  et  de 

.a filie Juhe.  De rr i ere  elle Sont 
placees les femmes qui composoi- 

ot sa suite. A son debarquement  
u port  de Bruoduse  elle es t rencon-  
ree par  les ano.iens amis de son 

mari, e t  les veterans qui l’avoient  
iccompagne en Germanie,  et le peu- 
p!e t ranspor te  de joie repand des 
f ieurssur  son pasiage. Le tableau 
. n t ' e r  cont ient  pilus de qu»ranle 
personnages,tous t races av. c u n  a r t  
d mir able et dans u n g . u t  «xqi is.  

La modele des , ersonnages prin- 
cipaux a ete pris sur les chefs- 
I’oeuvres des s ta tues  antiques, e t  
'e qui en fait  le plus grand m ś -  
rite, c:est une des plus belles com­
positions, mer i te ,  que, comme le» 
unateurs,  de beaux arts le savent,  
Smuglewicz possedoit eminem- 
ment.  Plusieurs parties du corps,  
Ians quelqiies uns de ces person- 
nages, ne sont pas encore achevees, 
ui r tout  les p ieds ,  mais les con- 
lours sont trać ós par le pinceau 
lu n aiire.  II s’y  t rouve une fem­
me tont -a  f i i t  difforme, moins par 
-a figure,  que p a r  sa taille. II pa- 
r< ł t  que 1’auteur  de cet  ouvrage 
ą voulu laisser a  dessein a cote 
de si grandes et  nombreuses beau- 
!es un pi rsonnage co r t r ef .a t ,  qui 
doit d ’autant  moins deplaire aux  
personnes d’un gcut  plus ełeve , 
que leur espr i t  est tou t  occuppe 
des belles f .gures repandues  dans  
tout le tableaux.  II est a  regre ter ,  
que feu M r Smuglewicz ne s’est  
pas donnę la peine d’en faire une  
gravure de son v i v a n t , ca r  per -  
sonne de ceux qui connoissenl la 
bęl a r t  de la peiuture ne pourroit



rpaBHpoBam'n Ha Mt/pr cero CJiaB 
Haro cBoero npoH3Be/i:eHijiJ Móo h h -  

Kino H3i. ociioBamejiBiibixi. 3namo 
XOBB IISHIgHOH.-jKIIBOHHCH, cnopumi 
irponiHBB moro He b c o cii i o h m w, h iii o 
cia  K a p n m n a  ^ocmofina 3aH.mn 
He nocAi^HBe Micmo flame bx> Tane- 
p e n x K  r o c y / i a p e f i .  B A a f l i m e f l B  e i ;  

npioSpiB m iii ee 3a floart hhcihłi- 
JKH flCHBraMII, COOOpa3IIO Cb OlffcH- 
k o t o  ABmopa bb ceMiicmaxi. 
N . 700 roiiJiaHflCKineb noAiio 
b ' L c h b i x b  HepBOHiTOB-b (8,4oo py- 
6Aefi,accHi'HapińKH} iiawipeRŁ Hpo- 
^amt ee aa Meui.nryio p in y , He mpe- 
6yn flame Bnpefli> i t o a h o h  ynAaniBi. 
Eaie.m kSio ii3i)Aio6iinieAeiiH3flipen- 
h lix b  iieKvcniu’h, noaieAaeniL npn 
o5pt.cnif. ee p a  ce6n: h i o h i b  m o -  

j K e m b  a ^ p e c o B a m b C f l  K b  K a 3 i i a n e i o  

O f i m e c m n a  B A a r o m B o p e n i n  g r o  

x j i  i c c a  H i n i O B H H K y  h  K a B a A e p y  P m j  

MaiHBiio IIIyAbpyi

go dostawszy go zadług Sobie na­
leżny w  czystych  pieniąd/acb, po­
dłóg ocenienia Autora, w  czerw  o 
lyrh z ło tych  w a ln y c h  holender 

ski. h siedmiuset, N. czer. złł, 700 
8 ,4oo rubli assygnacyami ) tut 

volą przedać go za niższą ceną,  
iie wymagając n a w e t  ca łkow itej  
- góry opłaty. K toby  z Amatorów  
sztuk pięknych iy c z y ł  g0 nabydż 
łD  siebie, może się układać z Pod 
skarbi in T ow arzystw a  D obroczyn­
ności gtey  klassy Farmaoyi urzę  
dnikiem i K awalerem  F. Maciejem 
Szulcem.

h i e r , que oe tableau est digne
jd’occuper une des premićres p la-  
o es nieme dan» les g 8]eries des 
Sonverasns. L e  proprietaire du 
dit tableau 1’ayant r tęu  de J’au_ 
teur, d’apres son estimation, pour  
>& somme de 700 ducats d’HoI-  
iande, qui !ui etoit due, a l’m ten -  
11 °n de la vendre a plus bas pr ix ,  
sans e x ig tr  m em e d’avance le  
payement total.  Quiconque des 
am ateurs, des beaux arts desire-  
roil en faire Pacq^imion est prie, 
pour conv^nirdu pr ix ,  d e s ’adres-
ser ąu C a lm e r  de la d l le  S o c ^ _
»e de bieniassance M r Mathias  
ich u lt*  olftcicr de pharmacie de 
!a gme classe Chevalier.

O B B  R . B A  E  H  I  £
Omb l i p a BiiincAbCin 11 yioiipir o  CeHama o ó b h -  

BAaemcH, umb bo ncnoAHeme B i>i c o h a h hi a r o
E r o  I I M 11£P ATOFCRAFO BEAMTECXBA n0-
BeAtHin, nocABflOBaBmaro no Ho.ioiKeiliio KoMinue- 
ma TT. M niiH C BipoBbmoprn na nHmeihibie c ł  
1827™ no i83 i-ii .loflb coopM in. CHCapcKiiXb, l io -  
BopocciilcKHXb , MaAOpocciucKiixb 11 3anaflHbixb 
r y ó  epHiHXb liMłuomb npo 113K0fliuni>ca Bb llpaBU- 
meAbcniB viomcMb Cenami) nonesiy a;eAaioui,ie npii- 
Hiimb Bb mLxb inopraxb yuacniie, HMlnonib iiBMmb- 
c h  caMH hah npucAamb onib ceóa noBjipejiHLixb 
Bb 11 paBM 111 eai.c 11 icyioin,i 1 j: Ce.namb cb tLinroua-

^emnbiMH it no 3akony . Kb up has miio ^ o s i i o a c h -  
HbiMit 3aAoraMii Kb a 5-Sty Te.i uajwi 1826 j o,).'! He- 
npCMŁHHO, rpl; unib npe/tBapHineABHO npe^AomeHbi 
dy/tymb 11 JlpoąKmbi ycAOBili, Ha Kopmpbixb upey- 
noAaraernea orn/taHa noMHHymbixb cóopoBb ^Aa pas- 
CMOmpt.nia, cb mt>>ib, umoob 01111 3ainkuapia cboij 
0 nepeMbuaxb 11 /mnoAneRinxb, xaKin npnanaiomb 
HyittHbiMH Bb nrl.xi. y  CAOsinxb, npeAcixiaBHAH Bb 
AByxb-HeAliAbiibiii: cpofcb , noCAB Komoparo ohbih 
npiesiAesiw ne 6y/tyiub.

o g ł o s z e n i e .
Rządzący Sonat ogłasza , iż d!a w ypełn ien ia  

N a y w y ż s z e g o  J EGO C E S A R S K IE Y  M O ŚCI
rozkazu , wydanego 11a przełożenie K om itetu  1 P
Ministrów,  targi na t runkowe cd 1827 do i 85i
rok u  Odkupy w Sy birski.  il,  Now o r e s s y / s k ic h ,  M a-
łorossyyskich  , Z ach od m .h  Guberniach, ma;a sie
odbywać w R ządzącym  Senacie; azate n Żvcza4  
należeć do tych targów J
bo przysłać od siebie urnocowX y v P d o ltz ^ d z a c e "
go S ep atU zd osta teczn em i.i  podług prawa dJ
jęcia dozwolbnemi ew .k cyam i na dzień ,5 s tycz­
nia 1826 reku nieodmiennie, gdżie Im uprzednio  
okazane będą 1 projekta w arunków  , podłu . k tó ­
rych  ma się uskuteczniać oddanie poinienionych  
odkupow dla p rzeyrzen iaj * tem  , aby oni uw:aai 
swo,e o odmianach 1 dodatkach, jakinaiznają za po­
trzebne w tych  warunkach, przedstawili w term i­
nie. dw otygodm ow ym , po upłymeniu którego przy-  
jętemi nic będą. o r  j

1 Z W oli  J e g o  C e s a r z e w i c o w s k i e y  M o ś c i  
Wielk iego Xięcia  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a , 
us tanowiony w O bw odow ym  Mieście Bia łym­
stoku pod Prfczydencyą Dowódcy Li tewskiego 
oddzielnego Korpusu  J W .  Jenera ła  L ey tenan-  
t a  i K a w a le ra  D ow re  K om i te t ,  będzie r eparo­
w ał  C e s a r s k i  Pałac, w tymże Mieście Bia łym­
stoku  położony. Do  takowey reparacyi  są po­
trzebni  następujący rzemieślnicy:  cieśli, m u la ­
rze, stolarze, slosarze, kowale,  szklarze, gsnca-  
rze do s tawiania  pieców, tokarze,  obiciarze, bla-, 
charze ,  gipsaturszczycy czyli sztukalernicy, m a­
larze,  i zegarmistrz;  dla nich zaś za roboty m a ­
jące się pr«y  reparacy i  uskutecznić,  przezna .  
czona podług wyrachowania  tegoż K o m i te tu  
płaca ze skarbu  jako to: dla cieśli s 3 3 i rub. 6 af  
kop.  , m u la rzow  4,487 rub.  5£ kop. , s tolarzow 
a , 306 rub .  89 kop . ,  s losarzow 85y rub.  55 
k o p . ,  kowalow 607 rub. 915 kop. , szklarzow 
5 a 6 rub.  93 k o p . ,  gancarzow do s tawiania  p ie ­
ców 377 rub .  10 kop.  t  tokarzow 30 rub .  30 
k o p ., obiciarzow 70 r u b . , b lacharzow 169 rub.

5o k o p . ,  gipsaturszczykow czyli sz tuka te rn ikow 
200 m b . ,  mala rzow 5,5g3 rub. 9 8 JT kop.  i ze­
garmistrza i 8 c  r u b . ; w ogóle rubli  srebrem p ię ­
tnaście tysięcy cz terysta  dwadziescie  siedm, 
piędziesiąt  t rzy  i pięć ośmych kopiejek. VVTy. 
W a  prze to  K o m i te t  ninieyszym wyszczególnio* 
nych prołessyi rzemieślników, i kunsz lm is t rzow  
mających chęć wzięcia na siebie usku teczn ie ­
nia  w pomienionym Pałacu takowey reparacyi ,  
z tym , iżby ciż ochotnicy ubiegający się o to, 
z naleźytemi o doskonałości swych umiejętności  
n a  piśmie dowodami,  s tawil i się do Kom i te tu ,  
w tymże Pa łacu  swe posiedzenie mającego,  na 
termina :  pierwszy 29 października,  drugi  ^ l i ­
s topada i ostatni prekluźyyny 3o tegoż miesią .  
ca teraźnieyszego 1820 roku,  tak dla obeyr2e-  
nia mających się reparować  w tym Pałacu przed­
miotów,  jako też dla zawarcia  z nimi stosownie 
do mających nastąpić umow, kontraktów.  B ia ­
łystok  dnia 18 września  i 8 a 5 roku.

Sekretarz  T y tu la r n y  Sowietnik Rumel .

\



5 . Wedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R -  
ŚK.IEY MOŚCI Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc. etc.

Urodzonym Wielebnym i Starozakonnym: 
Alexandrowi Podkomorzemu Wołkowyskiemu 
oycowi, Maryannie, Konstancyi i Józefie cór­
kom Olendzkim, Stefanowi Olendzkiemu Star.  
Derkindskiemu, Wincentemu oycu Stanisławo­
wi synowi Rzewuskim , Jakubowi i zonie z 
Kiryłowskich Tomkiewiczom stopień własny i 
po Józefie oraz żonie z Kiryłowskich Szczy- 
glinskich reprezentującym, Teofili matce z do- 
kładem opieki, Wincentemu, Bogusławowi Jó­

z e f o w i  synom Johannie córce Eynikom Chor. 
Michałowi Opuiskiemu Chor. woysk polskich, 
Ludwice z Opolskich matce i jey potomstwu 
de Rennom Poruczn.  Woysk francuz kich z do- 
kładem opieki ,  Fel icjanowi Lachowiczowi, 
włościanom Starostwa Morgiskiego w assysten- 
ryi  Rządu , Antoniemu Górskiemu Podkomor. 
Szawel., XX. Bernardynom klasztoru Kowien., 
Ickowi i Gicie Frankmanom mieszkańcem Ja-  
8wonskim, Ilirszy Icykowiczowi Goldbergowi 
mieszkańcowi Strzednickiemu, Dymitrowi od- 
s tawnemu Jenerałowi,  Alexandrowi Rotmi­
strzowi kawalegardskiego pólku , Platonowi 
Sztabs Rotmistrzowi tegoż półku i Walerya-  
nowi i 4tey klassy Grafom Zuboffom, Siergie­
jowi Szeremietiewowi Pólkownikowi woysk 
Rossyysk. oraz Rudolfowi Pólkownikowi ar-  
tylleryi konney , Konstantemu Pólkownikowi 
piechoty woysk tychże Braci Grafom Tyzenhau-  
•tom, a zaś Preterisorom i Sukcessorom z T e ­
stamentu zeszłey Pawłiny Olendzkiey Szamb, 
b. Dworu  Polskiego i przychodzącym, Pawli-  
n*e Oranowskiey, Stanisławowi oycowi, K rzy­
sztofowi synowi Olendzkim Pi,9arzewiczom Litt.  
Alexandrowi Olend/k jemu P o d k o m .  Wołkow.,  
Franciszce matce, Zofii córce Godelowey i Go- 
delownie, Drnkowskiemu Lokajowi,  niemniey 
Józefowi Kiełpszowi Sędziemu Gran. Szawel. 
opiekunowi Oranowskiey i trwoniącemu r u ­
chomość, Pozew edyktalny do Kuryera L i tew ­
skiego podający się przed Sąd Ziemski Tnxa- 
torsko Exdywizorski funduszu zeszłego K rzy ­
sztofa Olendzkiego Szambelana w mieście po­
wiatowym Rosieniach sądzący się, przy odwo­
łaniu się dc^dekretów Remissyynych Sądu Głó­
wnego Littsko Wileńskiego oraz Ziemstwa 
Rouen,  julii 3 teraźn. 1825 r. zaszłych, z po­
wództwa Ur  Zofii Piatonowny Baronessy Pirch 
Jenerałowey gwardyi woysk Ross. w assystencyi 
prawey opieki, a mianowicie wyniesiony oto: 
skutkiem dwóch Remiss Sądu Głłgo Littsko- 
Wileńskiego 2go Departamentu;  lgzey i8 s 4  no- 
Wembra 27, 2giey 1826 januaryi 20 ogłoszo­
nych, oddających cały fUmjusz zeszłego K rzy ­
sztofa Olendzkiego Szamb. b. Dworu Polsk. 
pod rozdział Kredytorom, gdy Ziemstwo Ro- 
Sienskie w rozbiorze przyporuczeń zawartych, 
po połączeniu przyniesionych żałob w zacho­
dzących stosunkach wyrokiem swym\ 3 julii 
teraźn.  1825 roku ogłoszonym, załatwiło wstę­
pne działania, a ostateczny rozbior całego dzie­
ła konkursowego w dniu 2 oktobra teraźn.  ro­
ku z odkładu zakreśliło , w tćm zaszła śmierć 
Pawłiny Olendzkiey Szambelanowey b. D wo­
ru  Polskiego dzierżącej nieprawnie majątek 
Gilwicze , a znaczne summy zawiniaiącey do 
"'assy nowe otworzyła pole wszystkim K r e ­
a t o r o m  i Pretensorom a mianowicie źałcey

Delatorce powołania do jednoczasówey rozpra­
wy wszystkich Donatoryuszow , gdyż ta i  ze ­
szła Olendzka testamentem swym 1 8 2 6  junii 
26. dnia czynionym a 1 septembra w Grodzie 
Szawelskim akty kowanym, mimo to: że sama 
była Winną do odpowiedzi, już to ze wspólnie 
wydawanych z Szamb. Olendzkim obiigow, 
już to z utrzymywania nieprawnie Gilwicz 1 
ruchomoświ od pory zejścia męża swego, a ztąd 
nielegalnie pobieranych i t rwonionych intrat ,  
już to ze względu poczynionych kondyktow. 
w  czćm ne odpowiedź takowego zawinienia «- 
resztem została obniesiona należność procen­
towa u  Grafów Tyzenhauzow znaydująca się; 
a tak gdy nkjuczyniwszy satysfakcyi zeszła z 
tego świata, owszem testamentem próżnym i 
zmyślonemi stosunkami massując dla siebie 
8 0 , 0 0 0  złotych, oraz ruehornbść do reszty fun­
dusz kredytorski przez zapis nielegalny obcią­
żyła, ztąd we względzie wstrzymania skutków 
nieprawnego i na krzywdę trzeciey strony 
zformowariego t e s t a m e n tu , oraz w porządku 
probacyi s t rwonionej  ruchomości , i pobierają­
cych się nuli./ ifure z Gilwicz int rat  do jedno- 
czasowey rozpija, wy powołują się Donatoryusze 
a w całym toku zaosnowanego inleressu od­
woławszy się żałca Delatorka do Remiss Sądu 
Glłgo dekretów Ziemstwa Rossienskiego zapa­
dłych, i żałob weń weszłych ; przychodząc do 
Sądu prosi adcytacyi Donatoryuszow , z testa­
mentu wynikłych uznania, komportacyi z one- 
mi naznaczenia wszelkiego ty tu łu  tranzaktow 
i ruchomości nieprawnie zabranej  sub nexo 
juramenti , majętności Gilwicz zinwentowania,  
na rozmiar komornikow przeznaczenia, i wzię­
cia. w adinirtistracyą , przeznaczenia mie jsco­
wych aktów, poczem skasowania testamentu, i 
próżno przynoszących się Donatoryuszow sto­
sunków, a uznania odpowiedzi dla realnych 
Wierzycieli  z funduszu zeszłey Olendzkiey, o- 
kazać się mającego , oraz z  somm aresztowa­
nych; nakoniec zbliżenia skutków żałobom u- 
Pr *ednim, do dekretu dyllacyynego przez żałcę 
Eellatorkę łączonym i w ony w#«złym , ska9- 
sowania próżnych stosunków Szererai tiewa i 
stron dalszych, do źałcey regulowanych; reali­
zowania pretensyi  źałcey expensow prawnych 
powrótu i tego wszystkiego decydowania co 
rodzay sprawy stan interessu wymaga , z wolną 
poprawą żałoby.

Roku i 8s 5 miesiąca septembra dnia. W o ­
źny świadczę iż kopie tego pozwu zgodne z 
autentykiem na herbowym papierze pisane w 
sprawie JVV. Zofii Piatonowny Baronesy Pisrch 
Jenerałowey gvvardyi woysk Ross. wassysten- 
cyi prawey opieki oczewisto w ręce iszą dnia 
1 septembra J W W .  Alexandrowi Podkomo­
rzemu Wolkowyskiemu oycow i , [Maryannie 
Konstancyi i Józefie córkom Olendzkim, Pa-  
wlinie Oranowskiey, Stanisławowi oycowi, 
Krzysztofowi synowi Olendzkim Pisarzewiczom 
Wielkiego X. L i t t . , Franciszce matce,  Zofii 
córce Godelowey i Godelownie, Drukowskie-  
mu lokajowi , Józefowi Kiełpszowi Sędziemu 
Gran.  Szawelskiemu opiekunowi w dobrach 
Gilwiczach, drogą dnia tegoż Wincentemu oy­
cowi, Stanisławowi synowi Rzewuskim w do­
brach Ryngowianach. Trzecią Antoniemu Gór­
skiemu Podkom. pttu Szawelsk. w Szawkianach 
w ptcie Szawelskim położonych. Czwartą S te ­
fanowi Olendzkiemu Star. DerkiiJ. w  Derkm-
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•iach,  5 tq Jakubowi  i żonie z ICi ry łowskichTom­
kiewiczom w W in  ty Liszkach w ptcie Telśz.  poło­
żonych.  6tą dnia a sep tembra  J W  W .  Di mitrowi 
ods tawnem u Jenerałowi,  Alexandrovvi R o t m i ­
s t rzowi  Kawalergardskiego p u ł k u , Pla tonowi 
S z tabs -Rotmis tr zowi  i W a le ry a n o w i  i 4 klassy 
Grafom Zubofom. 7mą Siergiejowi Szereme- 
t iewowi  Półkownikowi woysk Ross.. 8mą J W W. 
Teofil i  rnatee z  dokładem opieki, W incen tem u,  
Bogusławowi i Józefowi synom, Juliannie cór­
ce Eynikom w Lipianach,  gtą Icykowi i Git~ 
cie F ra nkm a nom  mieszkańcom Jaswoynskint  w 
Jaswoyniach. l o tą  Star.  Hirszy Icykowiczowi 
Goldbergowi  mieszkańćowi St rzednickiemu w  
Srzedniku.  i l tą  Fe l icyanowi Lachowiczowi,  
a a t ą  Micha łowi Opolskiemu Poruczn.  woysk 
Ross. ,  Ludow ice  z OpuUkich matce i jey po­
t o m s tw u  de Rennora  w  mieście Rosieniach 
znaydującym się. i 3tą W łośc ianom Starostwa 
Morgiskiego w debrach Morgiszkach w ptcie 
Rosien..  i4 tą Dnia 3 sep tem bra  Konwentowi 
Xięźy Bernardynów Kowieńskich wmieście Ko­
wnie.  l ó t ą  J W .  Rudolfowi Pułkownikowi arty- 
leryi konney , Konstantemu Pułkownikowi pie­
choty woysk Polsk. , Braci Gralom Tyzenhau- 
lom  w dobrach Pokrzvwiu w ptcie Wileńskim 
znaydującyeh, a wszystkim w udzielnych kopiach 
przed Sąd Ziemski Taxatorsko Exdyvvizorski w 
mieście Rosieniach sądzący się podałem i o t e r ­
minie rozprawy przed tymże Sądem zawiado­
miłem.

Jan Grzegorzewski W o ź n y  Pt tu  Brasław.
Roku 1820 nica września 12 dnia. Przed 

aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem. 
P t tu  Rosien. naydując się obecnie Woźny rella- 
cyą 'podanego pozwu urzędowie zeznał. Przyją­
łem Teodor Juszkiewicz Regent Ziem. Ptu Rosien.

Wolno  drukować dnia s8 września 1823 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

2 Sąd Podkomorsko-Exdy wizorski za remissą 
Sądu Głów. Li t :  Wileń.  ago Dep&rtafnentu w 
mają tku l lomaszkowczyzn.e  Kor saków w Osz«- 
miańskim Ptćie  exystujący,  iriając na celu r y ­
chle  ukończenie  poruczonego sobie dzieła, t e r ­
min do wzięcia oczewiście sprawy w namowę 
dzień 2 0 ' teraźnieyszego miesiąca oktobra zade- 
te rminował ;  iżby więc i n t e r e s o w a n e  s trony ze 
swojemi pretensyami , jak równie  zawiniający 
do massy ź odpowiedziami przed tym czasem 
do Sądu jawiły się; Sąd Podkornorsko-Ex lywi­
zorski  przez niuieyśzą awizacyą też s trony za­
wiadamia,  w  przeciwnym zaś razie s tosownie 
do przep isów Remissy Amissyą na niestawają-  
cych, że zapisze zapowiada. R o k u  x&25 mie ­
siąca oktobra 1 dnia.

Tadeusz W ie rzbow icz  Podkom. P t u O s z -  
Itiiańskiego Prezydujący.

Ignacy Ł o p a c im k i  b. Sędzia Ziemski  P t u  
Brasł.  Exdywizor .

J a n  W e r y h a  Sędzia Grodz. Zawil.  Exdy w.
Marcin Peżarski  Exdy w. Regent .

2 W ileńsk ie  Kommissoryackie  Kommis-  
syoners two  ogłasza , iż jeśliby kto chciał pod­
jąć się rocznego przewożenia  rzeczy do woysk 
o p a t ryw a nyc h  przez Kom missyyne rs two,  i do 
innych mieysc ; , ma przybydź do tegoż Kom- 
missyonerstwa  z pewnemi  i dostatecznemi dla 
Skarbu ewikeyami,  na targi  u niego naznaczo­
ne  w następującym 1826 roku  na dzień 15,16 
i  17 lutego, a dla należy tego p rze t a rg u  na dzień

18 tegoż miesiąca. Dnia ag września a8*J 
roku.

7 Klassy Bek.  
Sekreta rz  B ohdanow . '

2 Sąd Zjazdowy Exdywizorsk i  funduszvt 
J W .  Kunegundy  P L t e r o w e y  Starościny Gie -  
gobrodzkiey,  po odbyciu aktów,  gdy zbliżony 
jest do wzięcia ostatecznie sprawy do namowy 
w ogólnyijn rozbiorze z Kredy to rami ;  a w t em  
od s tron zaszło zgodzenie się przeniesienia Są- 
downictw’a do miasta  gubernskiego W i lna  w  
domie W .  Jana  Kwin ty  Depu ta ta  na ul icy 
Trock iey  N. 1 147 : zatem iżby w te rmin ie  
10 dnia mca oktobra s t rony z zupełną gotowo­
ścią zjaśnienia , jako w czasie krótk im przed 
wzięciem do namowy składały, i pod upadkiem 
w rzeczy,  dowod przynosi ły,  oraz co do każdey 
ss s tron wzajem powołanych do rozprawy,  jako 
w  roku  zawitym w sprawie  konkursowey sku t ­
kiem p r a w  i wyroku  Sądu Głównego chociaż­
by pod niestanność, że wyrok ostateczny w  
rozprawie  nastąpi , o tem ostrzega,  i dla wiado­
mości wszystkich przez Gaze tę  K u r y e r a  L i ­
tewskiego t rzykro tn ie  awizuje .  i 8a 5 r.  se­
p tembra  28 w Piotrowszczyznie.

Prezyden t  Sądu Grodzkiego Trockiego i  
Zjazdowego W incenty  Elsner .

W ładys ław  Syruć Sędzia  Ziemski  T r o c ­
ki i Zjazdowy.

Józef  Mikosza Sęd / ia  Ziem. Zawileyski .
Regen t  W e ry h a .

2. K o m i te t  Cenzury przy Cesarskim U- 
n iwersytecie  Wileńskim uwiadamia publiczność, 
że podług usŁaw przepisanych dla tegoż K o ­
m ite tu ,  odtąd wszystkie pisma tak p raw ne  ja­
ko też i innego rodzaju mające się druk iem 
ogłaszać, nayp ie rwey  powinny bydź oddawane 
Sekreta rzowi K o m i te tu  C e n z u r y ,  od którego 
potem nastałe approbaty  cenzorskie bez zadney 
mitręgi  r ąk  au to row  duydą. Dnia 3 paździe r ­
nika 1825 roku-

Radca  S tanu  i Cenzor  Ignacy Reszka.
Sekre ta rz  N orbert  Jnrgiewicz.

D z i e n n i k  Wileński.
Numer 8 Dziennika W d-ń ,k ieg0 i 8a5 r. zawie­

ra  następujące materve: Oświecenie. G zatrudnie­
niach J W .  Ministra .Narodowego oświecenia przes 
czas bawienia w Dorpacie. — Ekonomia Państwa. 
Mowa J W .  VI inistra Skarbu niiana d, 27 lipca r. l. 
na zagaieniu Rady ustanowień kredkowych.  —. 
Histórya. L sta kawalerów rossyy. ord> ru wo 1 sk. 
Ś. Jerzego.— Sztuka pisania. O 1 i>tat li 7, ręko­
pisów ś-p.  Al. Felińskiego. — Puezya. Oda j .  B; 
Rousseau nasi. Jana Cywińskiego, f rzekład pie­
śni Horacymza X l/.a Moszyńskiego; Do Postumo 
Do Walgiuszi.  Brzózka p. A. D . — Literatura. 
O literaturze duńskiey ż niemieckiego przekł F.  
X. W. —. Handel. Odmiany dozwolone ; r„'ez rząd 
angielski w akcie naw igacy vnym. — Spółctesn* 
wypadki i polityka. O w zroście bogactw i poUgł 
Anglii. Navwiększy ze wszystkich na święcie ka* 
jnałów. — Powieści- Miniatura, z dzieł 
La fońtaine. — Towarzystwa 1 Z uh lady • Bow. 
gosp. u ieysk. w Moskw ie —Tow. nauk. 1 miłosierdzi, 
w Płocku. — Król. Akad. napisów i sz.tok pięknych. 
Programtna xiązek dla pospólstwa we t r a n c y i . — 
Nekrolog. O śmierci Fr .  K a rP'ds'ł ’’go. — No~ 
we JJeieła. O Iszym tomie Ilist-lNaru z-wicza. —. 
N auki stosowane Opisanie aparat u P, Lebon. O- 
pisanie fabryki porcelany w Wiedniu. Gospo­
darstwo wieyskie niderlandzkie. Szczególny spo­
sób nitowania cyferblatów. O użytku kości. O wy­
gubieniu gąsienic.


